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Katowice, czwartek 22-eo maja L930. Rok 29
Przyjęcie Pana Prezydenta R. P.
W a r s z a w a .  Pan P rezydent 

Rzeczypospolitej przyjął we w torek 
delegację Rady Administracyjnej i Dy­
rekcje Państw ow ych  Zakładów  w oso­
bach pułk. Langnera, pułk. M eyera i 
kapt. K rzyczkow skiego. Delegacja ta  
przybyła zaprosić pana P rezydenta  do 
wzięcia udziału w  uroczystości po­
święcenia Państw ow ej W ytw órni Łą­
czności, k tóra to uroczystość odbędzie 
się w  nadchodzący piątek.
Minister Rolnictwa objął urzędowanie.

W a r s z a w a .  M inister Rolnictwa 
Jan ta  Połczyński pow rócił dzisiaj z in­
spekcji lasów  państw ow ych w Cie­
szynie i objął urzędowanie.

Narady w sprawie osiedli rolniczych.
W a r s z a w a .  W  dniach 26 i 27 

b. m. w M inisterstw ie Reform Rol­
nych odbędzie się zjazd kierowników 
referatów  budow lanych okręgow ych 
urzędów  ziemskich, pośw ięcony orga­
nizacji racjonalnego ogniotrw ałego za­
budowania osiedi rolniczych, pow sta­
jących w zw iązku z przeprow adzoną 
przez urzędy  ziemskie przebudow ą 
Ustroju rolnego. Na zjazd zgłoszono 
11 referatów .
Wojewoda Grażyński w W arszawie.

K a t o w i c e .  W ojew oda śląski dr. 
Grażyński wyjechał w czoraj popołu­
dniu samolotem do W arszaw y, celem 
zakończenia konferencji na tem at bie­
żących spraw  śląskich. P obyt w oje­
wody G rażyńskiego w W arszaw ie po­
trw a dw a dni.

W a r s z a w a .  P . P rezes Rady 
Ministrów W alery  S ław ek przyjął we 
w torek w  godzinach popołudniowych 
wojewodę w arszaw skiego Tw ardo, a 
następnie wojewodę śląskiego dra G ra­
żyńskiego, z kolei zaś dyr. Funduszu 
Kultury Narodowej Michalskiego.

Minister Zaleski w  Londynie.
L o n d y n .  M inister Zaleski z m ał­

żonką podejm owany był we w torek 
sniadanicm przez sek re tarza  stanu 
spraw zagranicznych W ielkiej B ry ta- 
tanjj i panią H endersonow ą. W  śnia­
daniu tern, które odbyło się w  restau­
racji Izby Gmin brali ponadto udział 
am basador Skirm unt, oraz podsekre­
tarze stanu w Foreign Office Dalton 
1 W ansittard. (Pat.)

Udział Polski w Banku Reparacyjnym.
W a r s z a w a .  Dzienniki podają
agencją P ress, że udział Polski w 

kapitale zakładow ym  Banku M iędzy­
narodowego w ynosić będzie około 4 
Jhilj. dolarów, z czego na żądanie B an­
ku M iędzynarodow ego Bank Polski 
Wpłaci w  określonym  term inie 1 milj. 
dolarów, a resztę w  dalszych okre­
sach.
Ambasador Chłapowski w W arszawie.

P a r y ż .  Am basador Chłapowski 
°djechał w czoraj w ieczorem  do kraju

2-tygodniow y pobyt, zw iązany ze 
^Drawami slużbowemi.

Bank R zeszy obniżył stopę 
dyskontową.

, B e r l i n .  Bank R zeszy obniżył z 
^jńa 20 b. m. stopę dyskontow ą z 5 na 

*>%. a stopę lom bardow ą z  6 "»na

Zwołanie Sejmu na dzień 23 bm.
W a r s z a w a .  Pan  P rezydent 

Rzplitej podpisał dziś następujący de­
k re t: Zarządzenie P rezyden ta  Rzplitej 
w  spraw ie zwołania Sejmu na sesję 
nadzwyczajną. Na podstaw ie art. 25 
Konstytucji zwołuję Sejm do m iasta

stołecznego W arszaw y na sesję nad­
zw yczajną od dnia 23 maja 1930 roku. 
W arszaw a, dnia 20 maja. (—) P rezy ­
dent Rzplitej I. Mościcki. — Prezes 
Rady M inistrów W. Sław ek. (Pat.)

Decyzje Rady Ministrów
' w sprawach śląskich.

W a r s z a w a .  Dnia 2 maja 1930 
roku pod przew odnictw em  prem jera 
Sławka^ odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem  uchwalono m. in. 
wniosek kierow nika M inisterstw a 
Skarbu w spraw ie akcji kredytow o- 
budowlanych, a w szczególności o zu­
życiu w pływ ów  pierw szej serii pre- 
mjowej pożyczki budowlanej w artości 
nominalnej 50 milj. zł. w  złocie oraz 
wniosek o rozszerzeniu granic m iasta 
Borysław ia.

Ponadto  Rada M inistrów uchw a­
liła upoważnić wojew odę śląskiego do 
wniesienia do Sejmu Śląskiego pro­
jektów  szeregu ustaw  m. in. ustaw y

0 budowie kolei lokalnej normalno-to- 
row ej Ciesyn—Zebrzydow ice—M osz­
czenica, u staw y  o budowie kolei lokal­
nej norm alno-torow ej S trzebin—W oż­
niki, ustaw y w spraw ie w yrażenia 
zgody przez Sejm Śląski na rozporzą­
dzenie P rezyden ta  Rzplitej o umowie 
pracy najemnej pracow ników  um ysło­
wych z dnia 16 m arca 1928 r., o um o­
w ie pracy najemnej robotników z dnia 
16 m arca 1928 r., o bezpieczeństw ie
1 higjenie pracy  z dnia 22 sierpnia 1927 
r., o produkcji, przew ozie i używ aniu 
bieli ołowianej, składników ołowiu i in­
nych zw iązków  ołowianych z dnia 30 
czerw ca 1927 r. (Pat.)

Skutki odmowy poświecenia sztandaru
K a t o w i c e .  Zarząd oddziału 

Śląskiego Zw. H arcerstw a Polskiego 
na nadzw yczajnem  posiedzeniu, zw o- 
łanem  w dniu 19 m aja 1930 r., powziął 
następującą uchw ałę: „Będąc pod w ra ­
żeniem głębokiej k rzyw dy  i niespra­
wiedliwości, jaka spotkała harcerzy  
polskich w  Niemczech, którym  w  cza­
sie uroczystości specjalnie na ten cel 
zwołanej, po uroczystej m szy  św. od­
mówiono poświęcenia sztandaru h a r­
cerskiego, będącego symbolem harcer­

skiej ideologji i służby, raniąc w  ten 
sposób najgłębsze ich uczucia, zarząd  
oddziału śląskiego Z. H. P . łączy  się 
ze sw ym i braćm i harcerzam i polski­
mi w  Niemczech i w yraża  gorący  pro­
test przeciw ko tej krzywdzie**.

Rezolucja ta  przesłana została w  
dniu dzisiejszym do m inisterstw a 
spraw  zagranicznych w W arszaw ie i 
nuncjusza papieskiego msg. M arm ag- 
gi‘ego.

Bank Reparacyjny rozpotzał swo'e prace
B e r l i n .  P ra sa  niem iecka donosi, 

żc Bank w yp ła t m iędzynarodow ych 
rozpoczął sw oje prace w e w torek  20 
m aja b. r. Bank centralny i grupa 
10 różnych krajów  podpisały się łącz­
nie na 124 tys. udziałów po 2 tysiące 
franków  szw ajcarskich każdy. P ie rw ­
sza część pokrycia w  wysokości 25 
proc. podpjsanych kapitałów  w  su m ie / 
w ynoszącej około 61 milj. franków  
szw ajcarskich, zostanie w  środę od­
dana do rozporządzenia banku. Zgło­
szenia poszczególne innych banków  
całego św iata będą rozw ażane na jed- 
nem z późniejszych posiedzeń rady

adm inistracyjnej. W  kilka godzin po
wejściu w  życie planu Youpga bank 
otrzym ał od generalnego agenta w y ­
płat odszkodow aw czych sumę około 
225 milj. franków  szw ajcarskich. 
W szystk ie sumy otrzym ane od Parke- 
ra  Gilberta, k tóre nie m ają sw ego prze­
znaczenia, zostały zdeponow ane w 
banku.

P a r y ż .  W edług informacyj z kół 
m iarodajnych emisja 16 tys. akcyj 
francuskiej transzy  Banku w ypłat 
m iędzynarodow ych pokryta została 
156 razy.

525 milionów na „Siedlungi"
B e r l i n .  „Bórsen Kurier** pisze, 

iż rząd pruski w  ostatnich dniach zaj­
m ow ał się ustaw ą o pomocy dla pro- 
wirtcyj wschodnich. Z kw estyj poli­
tycznych, objętych tą ustaw ą, sporną 
jest dotychczas kw estja  utw orzenia ko­
m isariatu. W  pruskich kołach rządo­
w ych uw ażają przew idzianą w  usta­
wie pomoc na cele osadnictw a za nie­
w ystarczającą. P rogram  przew iduje 
dotychczas 225 miljonów na gw aran ­
cje na cele osadnictwa. Sum a ta, zda­

niem wspom nianych kół, m oże w y sta r­
czyć na utw orzenie zaledw ie 7500 osad 
w  ciągu najbliższych 4 lat. Koła te do­
magają się pow staw ania rocznie co- 
najmniej 5000 now ych osad.

W reszci rząd pruski dom aga się, 
aby oprócz prelim inowanych 225 mil­
jonów w yasygnow ano dalszych 300 
miljonów, które byłyby  rozłożone na 
okres najbliższych 4 lat. Rząd pruski 
w yasygnuje praw dopodobnie ze swej 
strony  40 miljonów na ten cel.

Uchwały kongresu 
górników.

W  ostatnim  dniu odbyw ającego się 
w  K rakowie m iędzynarodow ego kon­
gresu górników  w ysłuchano spraw o­
zdania sek re tarza  generalnego m iędzy­
narodów ki górniczej D elettra (Francja) 
z działalności egzekutyw y, k tó ry  jako 
w ynik obrad obecnych przedstaw ił 
2 rezolucje, dotyczące m iędzynarodo­
w ej konwencji o uregulow aniu czasu 
p racy  w  górnictw ie, oraz m iędzynaro­
dowego ujednostajnienia produkcji 
zbytu węgla.

Jak  wladommo, m iędzynarodow e 
biuro p racy  przygotow ało  projekt od­
powiedniej konwencji, k tó ry  ma być 
przedm iotem  dyskusji m iędzynarodo­
wej konferencji czerwcowej w Genewie.

P rzy ję te  teraz  rezolucje, określają­
ce stanow isko kongresu górników  w  
tej spraw ie, brzm ią:

1. Kongres oświadcza, że opraco­
w any  przez m iędzynarodow e biuro 
pracy, projekt konwencji uw aża za 
niem ożliwy do przyjęcia, jako sprzecz­
ny  z postulatam i organizacyj górni­
czych odnośnie do czasu pracy. W  
szczególności kongres zw raca się tak ­
że przeciw ko obecnemu system ow i 
obliczania czasu pracy, jako też p rze­
ciw dopuszczaniu godzin nadliczbo­
w ych, o ileby oznaczało to naruszenie 
norm y, określonej p rzezJ kongres. Czas 
p racy  powinien być oznaczony na je­
den dzień, a nie na tydzień lub 14 dni 
p rzy  6 dniach p racy  na tydzień. Na 
całym  świecie w inny być poczynione 
staran ia celem ustalenia czasu p racy  
na 7 godzin dziennie łącznie ze zja­
zdem i wyjazdem .

2. Kongres zajął się chaotycznym i 
stosunkam i w  przem yśle w ęglow ym  i 
stw ierdza, że istniejący stan rzeczy 
może w yw ołać konflikty nietylko mię­
dzy pracow nikam i a pracodaw cam i, 
ale i m iedzy poszczególnem i państw a­
mi. Kongres w yraża  w dzięczność L i­
dze N arodów za jej usiłow ania w  kie­
runku m iędzynarodow ego uregulow a­
nia zagadnień w ęglow ych, stw ierdza 
jednak z ubolewaniem, że dotychcza­
sowe jej zabiegi nie posunęły sp raw y  
naprzód.

Pomimo, że w  r. 1929 zauważono 
w  niektórych krajach pew ną popraw ę 
stosunków węglowych, to jednak ogólne 
położenie w  przem yśle w yglow ym  jest 
nadal ciężkie i naw et obaw iać się na­
leży zaostrzenia w  przyszłości. Kon­
gres zw raca przeto Lidze Narodów 
uw agę na niebezpieczeństw o pogor­
szenia się sytuacji w ęglow ej i dom a­
ga się ponownie m iędzynarodow ego 
uregulow ania i zorganizow ania pro­
dukcji i zbytu w ęgla w edług projek­
tów, przedłożonych Lidze przez zw ią­
zki górników.

Nad przedłożonem i rezolucjami w y ­
w iązała się dłuższa dyskusja, w  któ­
rej w szyscy  praw ie m ów cy z nie- 
znacznemi zastrzeżeniam i, dotyezące- 
mi zw łaszcza sposobu obliczania cza­
su pracy, wypowiedzieli się jednom yśl­
nie za przyjęciem powyższych rezolucyj.

P rzyw ódcą górników  angielskich 
Cook uw aża, że jedyne rozw iązanie 
zaw iłego problem u w ęglow ego leży w



irrtędzynarodowem  reglam entowaniu 
produkcji i podziale rynków  zbytu. Co 
się tyczy  czasu pracy, to obstaje za 
zasadą obliczania indywidualnego, oraz 
żąda zniesienia całkow itego pracy w 
niedziele, za wyjątkiem  służby bez­
pieczeństwa.

Po przemówieniu delegatów cze­
chosłowackiego, francuskiego, nie­
mieckiego. polskiego i belgijskiego 
obie rezolucje poddał przew odniczący 
Richards (Anglja) pod głosowanie. 
P rzyjęto je jednomyślnie.

Z kolei w ybrano przez aklamację 
komitet nowej egzekutyw y, którego 
prezydent został R ichards a członkiem 
z ram ienia górników polskich p. S tań­
czyk.

Spraw ę ustalenia miejsca i daty

przyszłego kongresu pozostawiono ko­
m itetowi m iędzynarodówki.

Po przyjęciu do wiadomości sp ra­
wozdań skarbnika i komisji rew izyj­
nej nastąpiły  końcowe przem ówienia, 
w których przedstaw iciele poszcze­
gólnych delegacyj w yrazili podzięko­
wanie za działalność prezydentow i i 
członkom dotychczasowej egzekutywy.

Delegacje kongresu górników w 
Krakowie w yjeżdżają na G órny Śląsk 
w tow arzystw ie sek re tarza  związku 
górników  celem zwiedzenia tam tej­
szych kopalń węgla.

Pozatem  sek re tarz  związku górni­
ków angielskich Cook w yjeżdża w  so­
botę w  tow arzystw ie posła S tańczyka 
do W arszaw y  i pozostanie kilkanaście 
dni w  Polsce, celem zw iedzenia szere­
gu m iejscowości polskich.

Demokraci niemieccy nacjonalistami.
Przyw ódca partji dem okratycznej, 

b. m inister Koch, w ygłosił dłuższe 
przem ówienie o sytuacji politycznej. 
W edług Kocha, sytuacja m iędzynaro­
dowa pracuje z roku na rok coraz w ię­
cej dla Niemiec. O ile Niemcy po tra­
fią prowadzić zręczną politykę w  Li­
dze Narodów, będą w  możności stać 
się obrońcą uciemiężonych mniejszo- 

■ ści narodowych.
W  kwestji Paneuropy m inister o- 

św iadczył. że jeżeli Niemcy zgodzą się 
na ten projekt, to w  każdym  razie będą 
m usiały postaw ić uprzednio swe w a­
runki, a w ięc przedew szystkiem  znie­
sienie zakazu przyłączenia Austrji do 
Niemiec, dalej rew izję granic w scho­
dnich. Również położenie niemieckiej 
mniejszości w  państw ach europejskich 
musi być w  sposób konkretny zabez­
pieczony.

Groźba austriackiej bojówki 
nacjonalistycznej.

Kierownictwo H eim w ehry prokla­
mowało na walnem zgrom adzeniu au­
striackiej H eim w ehry w Korneuburgu 
zerw anie ze stronnictw am i parlam en- 
tarnemi i zapowiedziało, że upraw iać 
będzie politykę na w łasną rękę, celem 
reorganizacji państw a w duchu faszy­
stowskim.

Naczelny przyw ódca Heimwehry, 
Steidle, w ygłosił mowę. w której 
ośw iadczył, że liberalny system  krępo­
wał stronnictw a m ieszczańskie. Heim- 
w ehra nie będzie się odtąd posługiwać 
stronnictwam i, lecz będzie sama upra-

i i  Przegląd polityczny
w iała czynną politykę państw ow ą w 
duchu faszystow skim  i będzie zw al­
czała tak m arksizm , jak i liberalizm i 
dem okrację zachodnią. Ideałem, k tóry  
przyśw ieca Heim wehrze, jest państw o 
stanow e, a nie państw o partyjne. P ra g ­
niem y na podstaw ie zawodowej u rze­
czyw istnić sam orząd gospodarczy i 
przezw yciężyć walkę klasow ą.

Kierownik H eim w ehry, członek 
partji, poseł chrześcijańsko-społeczny, 
Raab, złożył ślubowanie, że pozosta­
nie w ierny  zasadom  H eim w ehry nie­
mieckiej na w ypadek jej konfliktu ze 
stronnictw em  chrześcijańsko - społecz- 
nem. Podobne ślubowanie złożyli tak ­
że inni przyw ódcy Heim w ehry.

W  dalszym  ciągu obrad w ystąpił 
m ów ca przeciw ko zamiarom  gabinetu 
Schobera co do rozbrojenia Heim­
w ehry, zaznaczając, że rozbrojenie w 
stadjum obecnem. w  m yśl życzeń so­
cjalistów, byłoby samobójstwem .

P rzyw ódca  H eim w ehry Pfrim er 
ośw iadczył w  przem ówieniu końco- 
wem , że dzisiejsze zgrom adzenie jest 
wypadkiem  historycznym  w  ruchu 
H eim w ehry uastrjackiej.

Entuzjazm W łochów z powodu mowy 
Mussoliniego.

M owa Mussoliniego, w ygłoszona 
w niedziele w e Florencji, spraw iła ol­
brzym ie w rażenie. P ism a uw ypukla­
ją wielkie znaczenie admonicji, zaw ar­
tej w  słow ach wodza narodu. „Popo- 
lo di Rom a“ pow iada: „Zagranicą po­
winni zdać sobie spraw ę ze scisłych 
węzłów, istniejących pom iędzy Musso-

linim, a narodem  włoskim. Mussolini 
w ypow iedział to, co naród czuje, oraz 
rozumie. Rozwianie liluzyj zagranicz­
nych (co do rzekom ego rozdźw ięku 
między Mussolinim a narodem ) może 
przyczynić się do dzieła pokoju.” Rów ­
nież „M essaggero” podkreśla brak  
wszelkiej retoryki w e florenckiej mo­
w ie Mussoliniego, k tó ra  całkow icie od- 
zw ierciadla duszę narodu włoskiego.

Dyskusja nad rozbrojeniem.
Rozpoczynając na posiedzeniu an­

gielskiej Izby Gmin dyskusję w  spraw ie 
trak tatu  m orskiego, M acdonald zbijał 
pogląd, że redukcja krążow ników  an­
gielskich nastąpiła pod naciskiem S ta­
nów Zjednoczonych. Macdonald oświad­
czył, że rząd brytyjski zbadał tę sp ra­
w ę jeszcze, zanim Am eryka w ypow ie­
działa się w  tej kwestji. Admiralicja 
angielska — mówił Macdonald — zgo­
dziła się na liczbę 50 krążow ników  na 
ściśle określony przeciąg czasu z tern, 
że inne państw a będą się również 
trzym ały  tego poziomu, t. j. 50 k rą ­
żowników i z tern. że w śród  krążow ni­
ków angielskich będzie w ystarczająca 
ilość okrętów  nowej konstrukcji, mo­
gących służyć do operacyj o wielkiej 
rozciągłości.

W  zakończeniu M acdonald stw ier­
dził, że należy obecnie zw rócić baczną 
uw agę na kw estję zbrojeń pow ietrz­
nych i lądowych, k tóre muszą być 
sharm onizow ane w granicach dobrze 
zrów nanego planu, w  celu pow strzy­
mania „w yścigu zbrojeń” i zapew nie­
nia istotnie jej redukcji.

Churchill, w ystępując jako przed­
staw iciel opozycji, ośw iadczył, że sło­
w a M acdonalda nie usuwają pow ażne­
go niepokoju, k tó ry  budzi trak tat. Zda­
niem m ów cy nie jest to trak ta t o rów ­
ności sił zbrojnych na morzu, lecz zgo­
dzenie się przez W ielką B rytanję na po­
siadanie znacznie mniejszej ilości okrę­
tów  wojennych i, co zatem  idzie, na 
znacznie mniejszą potęgę m orską.
Opłnja rządu angielskiego o Indjach.

Sytuacja w  Indjach mimo pojaw ia­
jących się co kilka dni alarm ujących 
wiadomości o lokalnych rozruchach tu 
i owdzie, naogół nietylko nie przybie­
ra charakteru  gw ałtow nego ruchu m a­
sowego, lecz naodw rót zaczyna w stę­
pow ać w fazę uspokojenia, mimo akcji 
Gandhiego, mimo jego uwięzienia i mi­
mo zaaresztow ania praw ie w szystkich 
jego pomocników. A resztow anie Gan­
dhiego posiada jedynie charak ter tym ­
czasow ego internowania, pozbawione­
go charakteru  sankcji karnej z mocy 
w yroku sądowego. Gandhi zostanie 
uwolniony, gdy sytuacja się uspokoi.

Nastąpi to zapew ne w  krótkim czasie- 
gdyż już obecnie po zaaresztow aniu 
80-letniego Abbasa Tyabji, prow adzą­
cego ostatnio akcję cywilnego nieposłu­
szeństw a, zabrakło zwolennikom Gan­
dhiego odpowiedniej siły  kierowniczej 
męskiej i kierow nictw o ruchu pow ie­
rzono kobjecie, pani Sarodjini Naidu, 
znanej poetce, liczącej przeszło 50 lat. 
Tern samem akcja cywilnego nieposłu­
szeństw a z aktyw nego ruchu wolno­
ściowego przekształca się stopniowo, 
ale w yraźnie w  m istyczną m arty ro ­
logię.

Ruch, w szczęty  przez Gandhiego, 
podchw ycony został przez pewne ele- 
m enta skrajne, ulegające wpływom  
m iędzynarodów ki kom unistycznej. Ak­
cja w icekróla Indyj lorda Irw ina pole­
ga na umiejętnem rozróżnianiu tych 
w zajem nie sprzecznych ze sobą ten- 
dencyj i na odpowiedniem odrębnem 
ich traktow aniu. W ystępując ostro 
przeciw ko ośrodkom, opanowanym  
przez agitację kom unistycznej m iędzy­
narodówki, lord Irw in bardzo ostrożnie 
i delikatnie stosuje konieczne represje 
w obec ruchu Gandhiego. nie schodząc 
zupełnie ze swojei platform y porozu­
mienia z ruchem indyjskim pod posta­
cią S tatu tu  Dominialnego.

W  końcu w rześnia zbierze się w 
Londynie M iędzyimperjalna Konferen­
cja Dominjów, której opinja będzie w 
dużym stopniu m iarodajna co do sp ra­
w y  nadania Indjom autonomji. W resz­
cie 20 października rozpocznie się w 
Londynie tak zw. konferencja O krągłe­
go Stołu, w  toku której reprezentanci 
rządu brytyjskiego omówić mają w 
bezpośredniem  zetknięciu się z repre- 
zentam tam i ludności, zamieszkującej 
Indje, możliwości reform y ustroju i ży­
czenia m ieszkańców  Indyj.

C U K I E R
Z A

DAJE C Z Ł O W I E K O W I  
T Y L E  SIŁY (K A L O R II )  
ILE
S Ł O N I N A  Z A
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Śm iał s ię . . .  Chodził po pokoju, tupiąc głośno. 

W znosił ręce w  gestykulacji, a W eronika w idziała 
w jego oczach o czerw onych prążkach oznaki 
ob łędu . . .

Zbliżył się do niej i pow strzym anym  od gnie­
wu głosem rzekł:

— Na kolana! B łagać o moją miłość! Ona 
jedna może cię uratow ać! Nie znam litości ni oba­
wy, ale kocham cię . . .  Korzystaj z tego, W eroni­
ko! . . .  P roś o ratunek p rzesz ło śc i. . .  Stań się 
dzieckiem jak niegdyś, a może kiedyś ja u stóp 
twych czołgać się b ę d ę ! . . .  Nie odtrącaj m n ie . . .  
Nie odtrąca się człow ieka takiego jak j a . . .  czło­
wieka, k tóry k o ch a . . .  jak ja ciebie kocham, W e­
roniko . . .

W strzym ała k rz y k . . .  Na ramionach ućzuła 
jego w strętne ręce. Chciała się w yrw ać. Ale nie 
w ypuszczał jej i dyszał.

— Nie odrzucaj m n ie . . .  To jest szaleństw o! 
W iesz dobrze, że jestem  zdolny do w szystk 'ego... 
A więc... Krzyż to okropna rzecz! Śmierć twego 
syna w twych o c z a c h .. .  Chcesz t e g o ? . . .  Nie, 
poddaj się, uratuję cię, dam ci piękno ż y c ia . . .  Ach, 
jak ty  mnie nienawidzisz! Ale to nic, kocham tę 
nienawiść twoją, twoje usta pogardliwe, kocham 
silniej, niż gdyby się oddaw ały s a m e . . .

Umilkł. Rozpoczęła się bezlitosna walka. Na- 
próżno prężyły  się jej ramiona. Uścisk jego był 
coraz bliższy. Om dlew ała bezsilna i przygotow a­
na na klęskę. Kolana jej załam yw ały s i ę . . .  Tuż 
i d o  jej oczu jego oczy, napełnione krw ią . . .  W dy­
chała jego oddech . . .

W ów czas przerażona ugryzła go z całej siły 
i korzystając z chwili jego zaw ahania się, w ysw o­
bodziła się, chw yciła rew olw er i raz  po raz w y­
strzeliła . . .

— A, łotrzyco! — ryknął. — Nie wiele, a był­
bym  . . .

Rzucił się na nią, chwycił i jednym ruchem 
przew rócił ją na kanapę. Potem  w yjął sznur i 
zw iązał ją brutalnie.

Nastała chwila ciszy. W orski o tarł sobie pot 
z czoła, potem nalał sobie szklankę wina i wypił 
jednym łykiem.

— Już mi lepiej — rzekł, nogą przyciskając 
ofiarę — i w szystko jest w porządku. Każdy na 
swojem miejscu . . .  Ty skrępow ana . . .  Co, już 
się nie żartuje te raz?  Zaczyna się rozumieć, że 
spraw a jest poważna! O, nie obawiaj się niczego, 
szelmo!... Ja  cię nie zgwałcę.. Nie... Nie... Jakże­
bym  cię mógł potem zapomnieć... Jedna rzecz ty l­
ko może mi dać zapomnienie: tw oja ś m ie rć .. .  A 
ponieważ zgadzam y się — w ięc w szystko dobrze... 
Chcesz u m rzeć . . .

— Tak — odrzekła stanow czo.
— I chcesz, żeby um arł twój s y n . . .
— Tak.
P o tarł ręce.
— Doskonale. Zgadzam y się . . .  Rozumiesz, 

że to, co mówię, to nie są frazesy. I ta cała hi- 
storja w Sarek to nie dziecinna zabaw a. I teraz  ty 
jesteś w to w m ieszana! I to jest najokropniejszy 
d ra m a t. . .  P łakałaś, ale teraz płakać będziesz 
k rw ią . . .  No c ó ż . . .  nie jestem  okrutny, jestem 
tylko posłuszny, a los zaw ziął się na ciebie . . .  Tw e 
łzy ?  Trzeba, żebyś płakała tysiąc razy  więcej, 
niż każda in n a . . .  Tw oja śm ierć? Trzeba, żebyś 
um arła sto razy, niż napraw dę nie umrzesz... trz e ­
ba, by tw e serce krw aw iło  tak, jak nie krw aw iło 
jeszcze serce matki. Jesteś gotowa, W eroniko?

U słyszysz słow a okrutniejsze... a po nich jeszcze 
okru tn ie jsze . . .

Jeszcze jedna szklanka wina, potem usiadł koło 
niej i szeptał:

— S łu ch a j. . .  M uszę ci zrobić małe zeznan ie- 
Zanim cię nie spotkałem , byłem  żonaty... O, nie 
gniewaj się dla żony istnieją większe katastrofy- 
dla męża w iększe zbrodnie, niż bigamja. Otóż z ta 
pierw szą żoną miałem s y n a . . .  Znasz go, bo w y­
mieniłaś z nim kilka uprzejmości w  podziemiach. 
Ach ten Rajnold to  ło tr i rabuś, w  którym  odkry­
wam z dumą moje lepsze instynkta i zdo lności. • • 
To jest drugie moje ja, ale przew yższa mnie ju ż .- -  
czasem  . . .  W zbudza strach . . .  Ach, co za dja- 
beł! W  jego wieku — 15 lat — byłem  aniołem  
w  porównaniu z nim , . .  Otóż szelm a ta  musi wal­
czyć z moim drugim synem, z naszym  drogim Fran­
ciszkiem. Taka jest fantazja losu, który  raz jesz­
cze rozkazuje . . .  Nie chodzi tu o długą, codzienna 
walkę. Przeciw nie, coś błyskaw icznego, szybkie­
g o . . .  Pojedynek, zrozum iałaś? Nie walka koń­
cząca się na d raśn ięciach . . .  Nie, na śm ierć i ży­
cie! Jeden musi zginąć! M u s i! .. .

W eronika zw róciła nań oczy i ujrzała, że W or­
ski się uśmiecha . . .  Nigdy jeszcze nie odczuła tak 
w yraźnie, że on musi być obłąkany. Śm iać się nii 
myśl śm iertelnej walki między dwom a swym i s^ ' 
nam i! . . .

— Jeszcze lepiej — rzekł powoli — jeszcze >e '  
p i e j . . .  Tak, przeznaczenie w ym yśliło coś, ną c 
się oburzasz, lecz muszę to w y k o n a ć .. .  Otóż A 
musisz być obecna przy tym po jedynku. . .
sisz to w id z ieć . . .  Dalibóg, zapytuję się sam  s |®' 
bie, czy pod temi złemi pozorami nie kryje ,s ię .J 
kaś łaska dla ciebie . . .  Może za mojem pośredn  
ctwem  . . .  może to ja ci daję tę łaskę . . .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Czytelnicy o  „K atoliku4*
Pan H. M. z Rybnika pisze nam:
„Od dłuższego czasu jestem abonen­

tem „Katolika" i czytam go z zapałem. 
Z niecierpliwością oczekuję każdego nu­
meru

Nie tylko ja, ale nawet moi braciszko­
wie chętnie czytają dodatki stosowne dla 
nich. Najchętniej czytamy zawsze weso­
łego „Śmieszka", dalej dodatek „Ziemia 
Śląska" z wiadomościami z przeszłości 
naszego kochanego Śląska, „Rodzinę" itd. 
itd.

Sprawdziłem, że z pośród mnóstwa in­
nych gazet wyróżnia się i pierwsze miej­
sce zajmuje „Katolik".

Ma on dużo zalet, nasamprzód: Treść 
.Katolika" jest zrozumiała dla wszyst­

kich i pismo jest bardzo czytelne.
Dalej „Katolik" nie pisze nic takiego, 

co krzywdziłoby bliźnich lub też wywo­
łałoby publiczne zgorszenie. Zawsze 
..Katolik" w  wszystkich sprawach zacho­
wuje miarę, postępuje jak to przysługuje 
na gazetę katolicką, pisaną i prowadzoną 
w duchu katolickim.

„Katolik" podaje pouczające przykłady 
i opowiadania, czem różni się od innych 
gazet, które takiej strawy duchowej 
swym czytelnikom nie podają.

„Katolikowi" składam za to wszystko 
serdeczne podziękowanie i życzę Sza­
nownej Redakcji jak największego powo­
dzenia i jak największą ilość abonentów. 
.Szczęść Boże!"

H. M. z Rybnika."
Do powyższego dodajemy tylko proś- 

ę. by dotychczasowi czytelnicy nietylko 
dalej czytali i abonowaK „Katolika" — 
lecz by także „Katolikowi" zdobywali 
nowych przedpłacicieli. Na poparcie li­
czymy ze strony wszystkich naszych abo­
nentów.

Redakcja i Wydawnictwo „Katolika".

— Zasiłki dla bezrobotnych. Mini- 
sterstw o skarbu przekazało do dyspo­
zycji funduszu bezrobocia kw otę 10 
miljonów złotych. Kw ota ta p rzezna­
czona jest na pokryw anie w ydatków , 
zw iązanych z w ypłacaniem  zasiłków 
bezrobotnym , na w ypadek, gdyby nor­
malne w p ływ y  w ydatków  tych nie po­
k ryw ały . Sum a 10 miljonów złotych 
przekazana została funduszowi bez­
robocia na rachunek, do dalszego roz­
liczenia się, niezależnie od ciężarów, 
jakie ponosi skarb państw a z tytułu 
udziału swego we w płatach na zabez­
pieczenie na przypadek bezrobocia.

—  Małe manewry. W ładze woj­
skowe nie zam ierzają w bieżącym  ro­
ku urządzać m anew rów  z udziałem 
większych jednostek armji. P rzep ro ­
wadzone będą tylko ćwiczenia w oj­
skowe w różnych punktach kraju.

— Zjazd aptekarzy. W  dniu 31-go 
ńiaja odbędzie się w Krakowie posie­
dzenie centralnego Zarządu Polskiego 
Pow szechnego T ow arzystw a F arm a­
ceutycznego mającego swoją siedzibę 
w W arszaw ie —< oraz Zjazdu Delega­

tów  w szystkich O kręgów  tego T ow a­
rzystw a, obejmującego całą Rzeczpo­
spolitą.

— Pocztow e karty tożsamości. Mi­
nisterstw o poczt i telegrafów  p rzystę ­
puje do opracow ania przepisów  o k a r­
tach tożsam ości, przew idzianych przez 
m iędzynarodow ą konwencję pocztową. 
Będą to dowody osobiste, zaopatrzone 
w  stempel urzędu pocztowego, upraw ­
niające posiadacza do legitym owania 
się przy  odbiorze z urzędu pocztow e­
go pieniędzy, przesy łek  w artościo­
w ych itp. Dow ody te będą ważne 
również zagranicą.

— Sprawy paszportowe. M iniste- 
rjum spraw  w ew nętrznych  przygoto­
w ało projekt rozporządzenia o doku­
mentach, upow ażniających do p rzek ra­
czania granic czyli paszportach i roze­
słało ten projekt do uzgodnienia do za­
interesow anych m inisterjów. W  naj­
bliższym czasie w ministerjum spraw  
zagranicznych odbędzie się konferen­
cja dla ostatecznego uzgodnienia pro­
jektu.

Woeewóitztwo tyskie.
* Program „Tygodnia lotniczego".

W  piątek, dnia 23 maja program  „T y­
godnia lotniczego" w  mieście Katowi­
cach i powiecie katowickim  jest na­
stępujący: od godziny 16 do 18 loty 
propagandow e płatow ców  nad miastem 
Katowicami i powiatem katowickim. 
O godzinie 19 kom unikat radjowy. — 
W  sobotę 24 m aja: od godziny 16 do 18 
loty płatow ców  nad powiatam i Lubli­
niec i T arnow skie Góry. Rozrzucenie 
ulotek. O godziny 18 do 19 koncert 
o rk iestry  policyjnej na rynku przed 
teatrem , zbiórka uliczna.

* Obroty kupieckie na Targu katowic­
kim. Uruchomiony w ubiegłą sobotę Targ 
katowicki, zbliżony jak najbardziej do 
właściwego typu „Targów" i jak najbar­
dziej od pojęcia wystaw odbiegający, w 
roku bieżącym nastawiony jest na trans­
akcje jednostkowe i jako kiepski lub uda­
ny ocenianym być może z tytułu dokony­
wanych obrotów. W tym względzie 
dzień niedzielny rozstrzygnął o powodze­
niu Targu katowickiego. W dniu tym 
zwiedziło targ 15 tysięcy osób, obroty by­
ły zupełnie zadawalniające, a doskonałe 
w zakresie przemysłu kilimiarskiego, ar­
tystycznego ludowego z szeregu ośrod­
ków Polski oraz spożywczego. Jak na 
pierwszy dzień wcale dodatnie transakcje 
poczyniła firma Pleszowski, której stoiska 
przemysłu meblowego wybijają się na 
pian pierwszy. „Luna-Park" jest praw­
dziwą pokusą dla zwiedzających. Trzeba 
stwierdzić, że jak na pierwszy dzień licz­
ba 15 tysięcy zwiedzających była sto­
sunkowo mała, a to z powodu transpor­
tach zwłok ks. Biskupa Lisieckiego, któ­
ry to obrzęd ściągnął tysiączne rzesze 
wiernych i słusznie spowodował przesu­
nięcie oficjalnego otwarcia Targu na go­
dzinę 4 we wtorek 20 maja.

^Chrabąszcze. W ładze adm inistra­
cyjne w Polsce w  bieżącym  roku w ię­
cej niż po inne lata zarządziły  zw al­
czanie chrabąszcza majowego, w yzna­
czając naw et premje za oddanie pew ­
nej ilości zabitych chrabąszczy. W ia­
domo. że pędraki żywią się ko­
rzonkami m łodych roślin, powodując 
ich usychanie. Pęd rak  żyje pod ziemią 
4 lata. Natomiast chrabąszcze objadają 
liście drzew  owocow ych i leśnych.
Z tego powodu chrabąszcze należy tę­
pić. N ajw łaściw sza norą do zbierania 
jest czas od 4—9 rano. i od 3—8 po po­
łudniu. w czasie bowiem od godziny 
9—3 po południu chrabąszcze przy  po­
trącaniu drzew  nie spadają na ziemię, 
tylko dalej lecą. W  dnie słotne można 
zbierać je przez cały dzień. Pod drze­
w a podkłada się płachty lub worki, 
drzewami s*ę pAtrząsa, a opadnięte zbie­

ra  się do w iader lub innych odpowied­
nich naczyń. Skarm ianie chrabąszczy 
przez drób w  stanie św ieżym  nie jest 
w skazane ze w zględów  higjeny; drób 
copraw da potrzebuje pokarm u m ięsne­
go, ale otrzym uje w  tym  czasie w  po­
staci chrabąszczy  zby t wiele. D latego 
o wiele lepiej jest, zebrane chrabą­
szcze gorącą wodą, następnie 
rozesłać je na słonecznem  miejscu, 
a po w ysuszeniu ich przenieść na 
strych  i rozrzucić w  cienkich w ars t­
w ach. W  okresie zimowym, kiedy ku­
rom  i kaczkom  brak  pożyw ienia m ięs­
nego, pożądancm  jest podać im co­
dziennie garść lub w ięcej chrząszczy 
tych, roztartych  z ziemniakami. P rzy  
w iększym  zapasie są chrząszcze ba r­
dzo dobrą karm ą, rów nież prze tarte  
z ziemniakami, i dla trzody chlewnej, 
zastępując zupełnie kupną, a drogą 
m ączkę mięsną, rybią.

Przypomnienie dla kierowców  
samochodów. U rzędy policyjne p rzy ­
pominają kierowcom  pojazdów me­
chanicznych rozporządzenie o dopu­
szczalnej szybkości ruchu pojazdów 
m echanicznych na drogach publicz­
nych, w  których myśl szybkbść nie 
może p rzekraczać: w  zabudow anych 
dzielnicach m iast, uzdrow isk i Innych 
osiedli dla pojazdów ciężarow ych na 
pełnych obręczach gum owych 16 kilo­
m etrów ; dla ciężarow ych na drążo­
nych obręczach gum owych 20 kilo­
m etrów : dla osobowych 35 kilomtr. 

na godzinę. Poza obrębem  zabudow a­
nych dzielnic miast, uzdrow isk i osie­
dli, dla pojazdów tak  osobowych jak i 
ciężarow ych, których ciężar w łasny  i 
obciążenie wynosi ponad 3500 kilogra­
m ów : na pełnych obręczach gum o­
wych — 25 kilom etrów, na drążonych 
obręczach gum owych 40 kilom etrów 
na godzinę.

* Zjazd sztygarów. W  niedzielę 18 
maja odbył się w  Katowicach trzeci 
zjazd sekcji sz tygarów  i ich zastęp­
ców, zorganizow anych w  Polskim  
Związku P racow ników  przem ysło­
wych, biurow ych i handlow ych w  Ka­
towicach. Zjazd sz tygarów  śląskich 
zagaił przew odniczący sekcji sz tyga­
rów  W iktor Sławiński, poczem zdał 
spraw ozdanie od 16 lutego, czyli osta t­
niego zjazdu sztygarów , aż do obecne­
go czasu. R eferaty  o ustaw odaw stw ie 
socjalnem wygłosili w iceprezes zw ią­
zku Klemens Zaw isza i sekretarz  zw ią­
zku Antoni Syrnik. Zebrani sz tygarzy  
i ich zastępcy  z zainteresow aniem  w y ­
słuchali m ówców i po wygłoszeniu 
spraw ozdania oraz przeczytaniu kore- 
spondencyj, k tóre by ły  w  m iędzycza­
sie prow adzone z w ładzam i i zw iąz­
kiem pracodaw ców , stw ierdzili, że 
sekcja sztygarów  przy wyżej w ym ie­
nionym związku jest bardzo żywotną, 
gdyż w  tym  krótkim  czasie podjęła 
dużo w ażnych spraw , k tóre niew ątpli­
wie przyczynią się do polepszenia by ­
ty  sztygarów  i ich zastępców , tak sa ­
mo do polepszenia ustaw odaw stw a so­
cjalnego. — Poza tern zebrani na zjeź- 
dzie sz tygarzy  stw ierdzili, że rezolu­
cje, uchwalone na poprzednim zjeździe, 
k tóre zostały  do odpowiednich władz 
i zw iązku pracodaw ców  w ysłane, od­
niosły częściow o już odpowiedni 
skutek.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P u b l i c z n a  s p r z e ­

d a ż  k o n i.) G łówna kom enda policji 
wojewódzkiej w  Katowicach sprzeda­
w ać będzie w  piątek, dnia 23 maja rb. 
o godz. 11 na placu oddziału konnego 
policji w ojewódzkiej w  Katowicach 
przy  ulicy B artosza Głowackiego licy­
tacyjnie 5 koni policyjnych za gotów ­
kę i natychm iastow ym  odbiorem. 
Udział w  licytacji jest nieograniczony, 
a biorący udział w  licytacji winien 
przed rozpoczęciem  licytacji złożyć 
wadjum czyli zastaw  w wysokości 50 
złotych.

— ( P r o j e k t  g m a c h u  m u ­
z e u m  ś l ą s k i e g o . )  W  głów ­
nym budynku gm achu wojewódzkiego 
w  Katowicach, wejście z ulicy Lompy, 
wyłożone zostawi w  cząsie od 24 do

25 m aja plany budowy gmachu usttr
zeum śląskiego.

— ( D o t k l i w a  s t r a t a . )  Przed 
kilku dniami w  nqcy dokonano w łam a­
nia do sklepu kupca Kokota w  Kato­
wicach przy  ulicy Raciborskiej. W ar­
tość skradzionych tow arów  ustalono 
na 1940 złotych.

Bogucice w  Katowickiem. ( R o z ­
p a c z l i w y  c z y n . )  O byw atel nie­
miecki Herm an Seifert, lat 30, ostatnio 
zam ieszkały w e W rocław iu targnął się 
na w łasne życie. W  parku obok ko­
palni „Ferdynanda" Seifert wypił 
szklankę w ody zmieszanej z tłuczonem 
szkłem, następnie połknął 2 igły. Sei­
ferta w  stanie groźnym  odstawiono do 
lecznicy Braci M iłosierdzia w Bogu­
cicach. P rzyczyny  popełnienia roz­
paczliw ego czynu dotychczas nie usta­
lono.

Zawodzie w Katowickiem. ( U r o c z y ­
s t o ś ć  p a r a f i a l n a . )  Mieszkańcy Za- 
wodzia obchodzili w  ubiegłą niedzielę 
niezw ykłą uroczystość. Domy były  
udekorow ane chorągiew kam i o ba r­
wach kościelnych i zielenią, gdyż w 
tym dniu odbyła się uroczystość po­
święcenia tym czasow ego kościółka. 
Sam odzielną gminą jest Zawodzie od 
dwóch lat, lecz  do kościoła uczęszczali 
Zawodzianie do Bogucic. Obecnie po­
siadają w łasny  kościółek. T ow arzy­
stw a m iejscowe, bractw a kościelne 
oraz parafjanie ustawili się na starej 
granicy m iędzy Bogucicami a Zawo- 
dziem, czekając na przybycie w łasne­
go proboszcza. Od Katowic nadjechały 
dwa samochody, z k tórych w ysied li: 
ks. proboszcz Lindner z Zawodzia, ks. 
dziekan Kubis1 z Załęża i duchowień­
stw o Bogucic. Po przyw itaniu ks. p ro ­
boszcza przez zarząd gminy pochód 
ruszył w  kierunku tym czasow ego ko­
ściółka. Krótko potem odprawiono 
pierw sze uroczyste  nabożeństw o u  
tym czasow ej św iątyni. Oczywiście, 
ze Zawodzianie pragną posiadać w łas­
ny, piękny kościół parafjalny. To ży ­
czenie zostanie spełnione, gdyż lud 
śląski ma zaw sze o tw artą  dłoń na cele 
kościelne. Ale także urządzenie tym ­
czasow ego kościółka Zawodzianie w i­
tają z  radością, gdyż uczęszczanie do 
kościoła parafialnego w  Bogucicach, 
było poniekąd uciążliwe, zwłaszcza 
cna osób starszych.

M ysłowice. ( S p r z y k r z y ł o  m u  
s 1 ę ż y c i e . )  Uczeń piekarski Mie­
czysław  Poduch, lat 19, usiłow ał ode­
brać sobie życie przez zastrzelenie, 
s trz a ł  me był śm iertelny, gdyż po 
opatrzeniu rany  przez lekarza niedo­
sz ły  samobójca udał się do domu.

Siemianowice w Katowickiem. 
( K a r t y  c y r k u l a c y j n e . )  Do 31 
maja przyjm uje się wnioski o przyzna- 
ni? !J 2 y yc*1 ^ a rt cyrkulacyjnych na 
r°k  1931 od osób z pierw szem i litera­
mi nazw isk I—K.

Chorzów w Katowickiem. ( U r o ­
c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n ­
d a r u )  obchodzi m iejscowe koło Zw ią­
zku inwalidów wojennych Rzeczypo­
spolitej Polskiej w niedzielę, dnia 
1 czerw ca 1930 r. Z uroczystością po­
św ięcenia jest połączony obchód dzie­
siątej rocznicy założenia koła. P ro ­
gram  uroczystości jest następujący: 
Od godziny 7 do 8.15 rano przyjm o­
wanie gości i delegatów  w  lokalu pana 
u ru n e ra  (plac św. Jana). O godz. 8.30 
w ym arsz do kościoła na uroczyste na­
bożeństw o i poświęcenie sztandaru. Po 
nabożeństw ie złożenie wieńca przy 
pomniku, następnie w  ogrodzie pana 
Kaczmarskiego powitanie gości i dele­
gatów  oraz wbijanie gwoździ pam iąt­
kowych. Po obiedzie koncert w 
ogrodzie a w ieczorem  zabaw a na sali 
p. Kaczmarskiego. Zarząd koła upra­
sza organizacje i ogniwa zw iązkow e 
o przybycie z sztandaram i. U roczy­
stość odbędzie się bez względu na po­
godę.

W irek w Katowickiem. ( S k o k  w 
p r z e p a ś ć  s z y b u . )  Pew ien górnik 
zatrudniony na kopalni „Hillebrand" 
skoczył do 600 m etrów  głębokiego 
szybu z powodu wydalenia z pracy.;



G i e ł d a .Górnik ten byłby zabił się na miazgę, 
lecz uratowało go to, że podczas sko­
ku uczepił się rekami o linę windy 
szybowej. Robotnicy, którzy byli 
świadkami skoku, spowodowali za­
trzymanie maszyny fedrunkowej, po­
czerń owego górnika wydobyto z szy­
bu. Pogotowie ratunkowe odstawiło 
go do lecznicy brackiej. Chodzi w tym 
wypadku o robotnika, który przez 24 
lata pracował bez przerw y na kopalni 
..Hillebrand". Urząd górniczy wdro­
żył dochodzenia w tej sprawie.

Z  K?ś!. Huff.
Król. Huta. (S p r a w o z d a n i e  

z d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s t w a  
św.  W i n c e n t e g o . )  Towarzystwo 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo parafja św. Jadwigi w Król. 
Hucie miała w roku bieżącym pod 
opieką 180 dzieci biednych, przystępu­
jących w  dniu 27 kwietnia roku bieżą­
cego do pierwszej Komunji św. Dzieci 
te zaopatrzono w ubrania, sukienki, 
bieliznę, buciki, książki, różańce, świe­
ce. Wydano 64 ubrań za 1536 złotych, 
29 sukienek za 370 zł, 151 par trzew i­
ków za 2740 zł, 240 sztuk bielizny za 
1050 zł, 50 par pończoch za 104 zł, 40 
świec za 80 zł, 29 czapek za 102 zł, 80 
książek i 80 różańców za 310 zł. W ar­
tość wyżej wymienionych rzeczy ra­
zem 6292 zł. W szystkim ofiarodaw­
com jak: magistratowi miasta Królew­
skiej Huty, dyrekcji Polskich Kopalń 
Skarbowych, Urzędowi gminnemu w 
Hajdukach Nowych, dyrekcji Państwo­
wej Fabryki Związków Azotowych 
w Chorzowie, Komitetowi inteligencji 
pracującej oraz Obywatelstwu miasta 
Król. Huty, niech Pan Bóg stokrotnie 
zapłaci.

— ( R u c h  s a m o c h o d o w y . )  
Wskutek naprawy nawierzchni szosy 
między Król. Hutą — Piaśnikami 
a szosą między Lipinami a Chropaczo- 
wem ruch autobusowy na tym odcin­
ku był wstrzymany. Roboty około 
naprawy wymienionej drogi są prawie 
na ukończeniu. Z tego powodu ruch 
autobusowy odbywa się na tej linji 
znowu według rozkładu jazdy autobu­
sowej.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  s a m o -  
c h ó d.) Alfons Zając z Król. Huty, lat
16, został przejechany przez auto oso­
bowe, przyczem doznał ciężkich oka­
leczeń. Pogotowie ratunkowe odsta­
wiło go do lecznicy miejskiej. W ypa­
dek wydarzył się na ul. Ks. Gałeczki.

— ( W y p a d e k  t r a m w a j o w y . )  
Romuald Kruszko, ostatnio zamieszka­
ły w Pabianicach, lat 65. wypadł z ja­
dącego tramwaju. Odstawiono go do 
szpitala miejskiego w Król. Hucie.

Z Świetochłowickiego.
Świętochłowice. ( C i o s  n o ż e m  

u p i e r ś . )  Maksymiljan Chrobok 
z ulicy Czarnoleśnej postanowił zejść 
z tego świąta i w tym celu zadał sobie 
ranę w pierś nożem kieszonkowym. 
Pogotowie ratunkowe odstawiło go do 
szpitala. Przyczyną rozpaczliwego 
czynu były obrazki.

Piaśniki w Świętochłowickiem. 
( D o t k l i w a  s t r a t a . )  Z bufetu ober­
żysty Eryka Poloka skradziono 5- 
lampkowy aparat radjowy wartości 
2 tysięcy złotych.

Nowy Bytom w Świętochłowi- 
ckiem. ( Z m a r ł  w s k u t e k  p o b i ­
c ia .)  Obok kościoła w Zgodzie zna­
leziono 26-letniego robotnika w stanie 
nieprzytomności, gdyż był bardzo po­
bity. Policja stwierdziła, że nazywa 
się on Jerzy Kiełbasa, zamieszkały w 
Świętochłowicach przy ulicy Długiej 
19. Policja kazała odwieść go do szpi­
tala, gdzie zmarł w kilka minut później. 
Sprawcą pobicia miał być Emil La- 
secki z Zgpdy. Zabójca uciekł z domu, 
przeto obecnie nie wiadomo, gdzie się 
ukrywa.

Chebzie w Świętochłowick. (K a r- 
t y  c y r k u l a c y j n e . )  Urząd okrę­
gowy w Chebziu podaje do wiadomo­
ści, że nowe karty cyrkulacyjne. dla 
których wniosek stawiono do 16 kw iet­
nia, mianowicie od litery A do J, śą 
gotowe i mogą być odebrane w każdą 
sobotę w czasie od godziny 8 do 12 w 
biurze kart cyrkulacyjnych w domu 
związkowym przy urzędzie okręgo-

W K atow icach płacono w  dniu 20 m aja: za 
100 z ło tych  46.97 m arek  niem ieckich, za 100 m arek
niem ieckich 212.90 zło tych .

W W arszaw ie  płacono w dniu 20 m aja: za 
100 franków  francuskich  34.91 zł, za  100 franków  
szw ajcarsk ich  172.07 zł, za  100 koron czeskich 
26.37 zł.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

w y w Chebziu. Osoby, zamieszkałe 
w Orzegowie, odbierać powinne karty 
w każdy piątek od godziny 8 do 10 w 
ekspozyturze urzędu okręgowego, po­
kój 3 w domu urzędu gminego. — W 
soboty i piątki wnioski o wystawienie 
kart cyrkulacyjnych ze względu na 
wydawania gotowych, przyjmowane 
nie będą.

Orzegów w Świętochłowickiem. 
( S z c z y t  l e k k o m y ś l n o ś c i . )  Bra­
cia Krzyżowie z Orzegowa rzucili bu­
telkę piwa przez okno do mieszkania 
Paw ła Iglika. Odłamki szkła raniły 
dość bardzo tw arz 19-letniej córki Igli­
ka. O wypadku uwiadomiono policję, 
która wdrożyła dochodzenia.

Piekary Wielkie w Świętochłowi­
ckiem. ( K r w a w e  p o r a c h u n k i  
m i ę d z y  s z w a g r a m i . )  W  miesz­
kaniu przy ulicy Kalwaryjskiej 7 w y­
wiązała się bijatyka między szw agra­
mi Bernardem Langoszem a Pawłem 
Boroniem. Podczas bijatyki Langosz 
pchnął Boronia nożycami w  plecy, za­
dając mu głęboką ranę. Ranny Boroń 
wydobył z kieszeni rewolw er i strzelił 
do Langosza, raniąc go w rękę. Obu 
szwagrów odstawiono do lekarza w  : 
Szarleju. Stan Boronia jest groźny* 
przeto odstawiono go do szpitala. 
Langosz po opatrzeniu rany wrócił do 
domu.

Brzeziny w Świętochłowickiem. 
( P a r a s o l  d o  o d e b r a n i a . )  W  
dniu 3 maja znaleziono parasol na uli­
cy Bytomskiej w Brzezinach. W ła­
ściciel parasolu może zgłosić się po 
odbiór swej własności w  urzędzie 
okręgowym w Brzezinach podczas go­
dzin urzędowych.

Kamień w Świętochłowickiem. ( Dz i e ­
s i ę c i o l e c i e  „ S o k o ła " .)  Towarzy­
stwo gimn. „Sokół" obchodzi w niedzie­
lę, dnia 1 czerwca br. 10 rocznicę swego 
istnienia. Program bardzo obfity. Za­
wody o godz. 5.30 rano. Przyjęcie uczest­
ników uroczystości od godz. 8 rano, na­
stępnie wymarsz na nabożeństwo. Po 
południu od godziny 2 koncert, różne nie­
spodzianki, występy sokołów, od godziny 
9 wieczorem taniec. Czysty zysk prze­
znaczony na rozszerzenie idei sokolej. 
Pozamiejscowi udają się koleją do stacji 
Brzeziny, stąd 15 minut szosą w kierunku 
na północ.

Z  Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( W p i s y  do  ż e ń s k i e ­

g o  g i m n a z j u m . )  Dyrekcja miej­
skiego gimnazjum żeńskiego w 
Pszczynie przyjmuje do 20 czerwca 
zgłoszenia do egzaminu wstępnego do 
klasy I—VIII. P rzy zgłoszeniu przed­
łożyć należy: ostatnie świadectwo
szkolne, metrykę urodzenia, świade­
ctwo powtórnego szczepienia ospy. 
Egzamin do klasy I jest bezpłatny; 
taksa egzaminacyjna do kl. II—VIII 
wynosi 10 zł.

Mikołów. ( O k r o p n e  s k u t k i  
n i e z g o d y . )  Gospodarz Paw eł My- 
szor. lat 46. odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Powodem samobójstwa 
były niesnaski rodzinne.

Kosztowy w7 Pszczyńskiem. ( A r e ­
s z t o w a n i e . )  W budce pociągu to­
warowego przytrzymano dwóch męż­
czyzn nazwiskiem Józef Filek i Józef 
Kozioł, obaj podobno z Trzebini. Pod­
czas rewizji osobistej znaleziono w ich 
ubraniach w ytrychy i znaczny zapas 
środków spożywczych. Obydwóch 
osadzono w więzieniu sądowem w My­
słowicach.

Z Rvbnick e jc .
Rybnik. (N o w e  r e d u k c j e  n a 

k o p a l n i a c h . )  Rybnickie gw are­
ctwo węglowe, które z powodu kryzy­
su gospodarczego zredukowało już je-

Placono za  1 kilogram  żyw ej w agi: buhaje od 
1,15— 1,40 zł, w o ły  od 1,10— 1,50 zł, k row y  od 1,05 
do 1,47 zł, jałów ki od 1,05— 1,47 zł, nierogaciznę 
kateg o ria  A 2,48—2,56 zł, kat. B 2,39—2,47 zł, kat. 
C 2,28—2,38 zł, kat. D 2,20—2,27 zł.

T arg  ożyw iony. Tendencja zniżkow a.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 20 m aja 1930 r.

Żyto 17.75— 18.25, pszenica 40.25— 41.25, Jęcz­
mień na k rupy  21.50—22, jęczm ień b ro w aro w y  22 
do 24, ow ies 17— 18, m ąka ży tn ia  31.50, m ąka 
pszeniczna 61—65. R eszta bez zmian. U sposobie­
nie spokojne.

dną trzecią zespołu robotniczego ko­
palni, tak że robotnicy pracują tylko 
dwa do trzech dni w tygodniu, wypo­
wiedziało znowu dziś pracę z dniem 
31 maja br. 650 robotnikom. Wiado­
mość ta w yw arła wśród rzesz robotni­
czych przygnębiające wrażenie.

— ( Z j a z d  p o w i a t o w y  Z. O. 
K. Z.) Ubiegłej niedzieli odbył się w 
Rybniku zjazd powiatowy Związku 
Obrony Kresów Zachodnich przy 
udziale około 45 delegatów i gości. 
Zjazd zagaił przewodniczący, naczel­
nik sądu okręgowego Stodolak. P rze­
wodniczył dr. Biały. Sędzia Stodolak 
złożył sprawozdanie z działalności za 
rok ubiegły, poświęcając specjalną 
uwagę sprawie mniejszościowej oraz 
ostatnim wyborom. Stwierdzono, że 
liczba szkół mniejszościowych zmniej­
szyła się. Tegoroczne zapisy szkolne 
wypadły również pomyślnie. Trzy 
szkoły mniejszościowe zostały zlikwi­
dowane. Z. O. K. Z. posiada w powie­
cie 62 kół. Dyrektor p. Kudlicki w y­
głosił informacyjno - organizacyjny, w 
którym podał do wiadomości kilka 
bardzo ważnych szczegółów co do 
pracy dokonanej oraz przyszłej.

Rydułtowy w Rybnickiem. ( P r o ś ­
b a  do  d y r e k c j i  p o c z t . )  Zwraca­
my się do dyrekcji poczt w Katowicach 
z zapytaniem, czy jej wiadomo, że tutej­
szy urząd pocztowy wypłacał renty eme­
rytowanym pracownikom umysłowym 
dopiero w dniu 6 maja br., chociaż Zakład 
ubezpieczeń w Królewskiej Hucie wysłał 
owe renty już dnia 1 maja. Inne urzędy 
pocztowe wypłacały owe renty już w 
dniu 2 bm. Zwracamy dyrekcji poczt 
uwagę na takie krzywdzenie rencistów ze 
strony tutejszej poczty i mamy nadzieję, 
że w przyszłości podobne wypadki się 
nie powtórzą.

Z Cieszyńskiego,
Cieszyn. ( O g i e ń  z n i s z c z y ł  

d o m  m i e s z k a l n y . )  W  Gumnach, 
powiat Cieszyn, szalał w tych dniach 
wielki pożar, który zniszczył doszczęt­
nie dom oberżysty Teofila Bobra. Szko­
dę pożarową ustalono na 15 tysięcy 
złotych.

Kończyce w Cieszyńskiem. ( Z n a ­
l e z i e n i e  z w ł o k . )  W  lesie koń- 
czyckim znaleziono zwłoki około 55- 
letniego mężczyzny o nieznanem na­
zwisku. Trup wisiał u gałęzi drzewa.

Bielsko. ( P o ż a r . )  Z nieznanych 
przyczyn wybuchł pożar w obejściu 
Jerzego Twardzika w Międzyrzeczu. 
Ogień zniszczył częściowo dom i staj­
nię oraz znaczny zapas paszy. Szkoda 
wynosi 6 tysięcy złotych. Domostwo 
Twardzika jest ubezpieczone w wło­
skiem tow arzystw ie ubezpieczeń 
„Triest", filja w W arszawie na 8 ty­
sięcy złotych.

Z cale' Polski.
Sosnowiec. ( S a m o b ó j s t w o  u - 

c z n i a.) Uczeń średnich zakładów 
naukowych w W arszawie. Stanisław 
Gruszczyński, przybył w tych dniach 
do domu swych rodziców, którzy mie­
szkają w Sosnowcu. Po krótkim po­
bycie w domu Gruszczyński wyszedł 
na pole. gdzie popełnił samobójstwo 
przez zastrzelenie. Powód samobój­
stwa dotychczas nie jest znany. P rzy ­
puszczać jednak należy, że pozostaje 
w związku z niezadawalającemi po­
stępami w nauce.

Zakopane. (Ło t y s z e  w T a ­
t r a c h . )  Podróżujący po Polsce chór 
łotix  ski. przybywszy do Zakopanego, 
zawieziony został tego samego dnia do 
Morskiego Oka. Zachwyt turystów 
był bezgraniczny. Zaś widok Czarne­
go Stawu nastroił ich tak, że jak na

śpiewaków przystało, uczcili ten mo­
ment odśpiewaniem „Jeszcze Polska 
nie zginęła" i narodowego hymnu ło­
tewskiego.

Kraków. ( O j c i e c  p c h n ą ł  w ł a s ­
n e g o  s y n a  n o ż e m . )  W tych 
dniach przyszło do kłótni między oj­
cem i synem Musiałami na placu Ja­
błonowskich. przyczem ojciec ugodził 
syna nożem w piersi, tak, że przebił 
mu płuco. Rannego przewieziono w 
beznadziejnym stanie do szpitala. W y­
rodnym ojcem zajęła się policja.

Łódź. ( Z a b ó j s t w o . )  Komendę 
policji powiatowej w Łasku zaalarmo­
wano wiadomością o zabójstwie, do- 
konanem we wsi Rokiecice, gminie 
Łask. Do chaty niejakiego Gotlieba, 
trudniącego się handlem i naprawą ro­
werów, wtargnęło dwóch osobników 
i schwyciwszy dwa rowery, w ysko­
czyli przez okno. Za nimi pogonił 
Gotlieb i zdołał jednego ze złodziejów 
pochwycić. W  tym momencie rabuś 
w yjął z błyskawicznym ruchem rewol­
w er i daw szy strzał do Gotlieba, zabił 
go na miejscu. Kula utkwiła w sercu. 
Zaalarmowani strzałami sąsiedzi pu­
ścili się w pogoń za zbrodniarzami, 
lecz bezskutecznie. Kilka osób. podej­
rzanych o dokonanie napadu, policja 
powiatowa aresztowała i osadziła w 
areszcie.

Gdynia. (T r a m w a j b e z  s z yn . )  
Dyrektor tow arzystw a komunikacyj­
nego w  Gdyni inżynier Goldhar, uzy­
skał od grupy kapitalistów szw ajcar­
skich pożyczkę dla miasta, na zapro­
wadzenie w Gdyni elektrycznych 
tram wajów bez szyn. Komunikacja ta 
będzie uruchomiona przedewszystkiem 
między Gdynią a Oksywiem z jednej 
strony i Gdynią a Orłowem — z dru­
giej.

W arszawa. ( S a m o b ó j s t w o  s ę ­
d z i e g o . )  W  pierwszym oddziale 
Sądu powiatowego przy ul. Wielkiej 
44-letni sędzia Myśliborski rzucił się 
w  południe z 4 piętra na bruk podwó­
rza i poniósł śmierć na miejscu. Po­
wodem samobójstwa był rozstrój ner­
wowy. — W  tym samym czasie po­
wiesił się we własnem mieszkaniu 
przy Alejach Jerozolimskich Inżynier 
W. Jakowski, liczący lat 50.

Baranowicze. ( J a k  w ł a ś c i c i e l  
k i n a  o s z u k a ł  m a g i s t r a t . )  Z mia­
sta Baranowicz na Kresach W schod­
nich donoszą, że aresztowany tam zo­
stał właściciel kina „Apollo", k tóry od 
szeregu lat dokonywał malwersacyj na 
niekorzyść magistratu. Podrobił on 
bowiem pieczątkę magistratu i stem ­
plował nią bilety. Magistrat poniósł 
z tego powodu stratę na kilkadziesiąt 
tysięcy złotych.

Z dalszych stron.
Berlin. ( D r o g a  o p e r a c j a . )  Naj­

w yższy Trybunał w Berlinie wydał 
wyrok znamienny w związku ze skar­
gą, wniesioną przez jednego z wybit­
nych chirurgów niemieckich przeciw­
ko znanemu dyrektorowi banku w  Ber­
linie o wypłacenie honorarjum za za- 
b:eg operacyjny w kwocie 15 tysięcy 
marek, czyli 32 tysiące złotych. D y ' 
rektor banku odmówił wypłacenie tak 
wysokiego honorarjum i sprawę tę od­
dał sądowi! Sąd okręgowy w Berli­
nie skazał dyrektora na wypłacenie 
10 tysięcy, najwyższy zaś sąd przy­
znał lekarzowi całą sumę, t. j. 15 ty­
sięcy marek niemieckich, czyli 32 ty­
siące złotych. Sąd stwierdził bowiem- 
że oskarżony zarabia rocznie okołP 
220 tysięcy złotych, a zabieg chirurg* 
uratował życie córki dyrektora — * 
stąd uzasadnione było żądanie profe­
sora.

Walencja. ( Ż e b r a c z k a  m i 1 j 0 '  
n e r k ą . )  Mieszkańcy jednego z do­
mów w Walencji w Hiszpanji, zdz'- 
wieni. że od kilku dni nie widzieli że- 
braczki. zajmującej komórkę na stry­
chu tego domu, zawiadomili o tern P0'  
licję, która wyłam awszy drzwi i w tar­
gnąwszy do nędznego schroniska że- 
braczki. znalazła jej trupa. Podczas 
dokonanej rewizji w komórce, poheja 
znalazła papiery wartościowe oraz 
pieniądze w  sumie 2 milj. pesetów -  

j czyli przeszło 2 ^illjoiw 19® tysięcy 
' złotych.

W tygodniu  od 10 do 16 m aja spędzono na 
i „ r g i :  buhai 210, w ołów  99, k rów  1081, jałów ek  91, 
c is lą t 226, n ierogacizny 1633, ogółem  3340 zw ierząt.



Dzień katastrof samochodowych.
B e r l i n .  W  niedzielę w ydarzy ł 

się w  Niemczech cały  szereg katastrof 
sam ochodowych. 1 tak w  Berlinie sa­
mochód ciężarow y przejechał na 
śm ierć 59-letniego m ężczyznę. Poza 
tem  z niew yjaśnionych dotąd przyczyn 
zderzy ły  się dw a sam ochody osobowe, 
w skutek czego jeden pasażer odniósł 
cfężkie obrażenia głow y, nadto jeden 
z przechodniów wpadł pod taksów kę, 
ulegając złam aniu nogi.

Oprócz tych w ypadków  w stolicy, 
w ydarzy ł się cały szereg katastrof sa­
m ochodow ych na prowincji. Z Neu- 
buków w M eklenburgji donoszą, że au­
tobus, w iozący Reichsbannerów . po­
w racających  do Schwerinu. uległ nie­
szczęśliwem u w ypadkow i, wym ijając 
inny samochód osobowy, przyczem  23 
Reichsbannerów  zostało ciężko pora­

nionych, 16 innych odniosło lżejsze 
obrażenia.

W  miejscowości kąpielowej Hpm- 
burg zderzy ły  się ze sobą na moście 
dwa sam ochody ciężarow e, przyczem  
jeuen z jadących uległ zdruzgotaniu 
obu nóg i zm arł przed przybyciem  po­
mocy lekarskiej, drugi zaś odniósł lżej­
sze poranienie nóg.

W  Lubece samochód najechał na 
drzew o, powodując ciężkie obrażenia 
5-ciu jadących w nim osób. Jedna z 
osób w krótce potem zm arła. W reszcie 
w Schkólem w Turyngji cztero-osobo- 
w y samochód, w iozący ośmiu uczest­
ników wesela, w yw rócił się z powodu 
oderw ania się koła, przyczem  dwie 
osoby poniosły śmierć na miejscu, 4 zaś 
inne ciężkie poranienia. (PAT.)

20 bm. rozpoczyna się ewakuacja 
Nadrenji.

B e r l i n .  Z W iesbadenu donoszą: 
W poniedziałek w ieczorem  nadkomi­
sarz  komisji m iędzynarodow ej Nadreń- 
skiej zawiadom ił kom isarza R zeszy 
dla terenów  okupowanych, iż w  dniu 
20 bm. rozpocznie się ew akuacja Na­
drenii.

G e n e r a ł  Guillaumat, 
głównodowodzący francuskich wojsk 
okupacyjnych w  Nadrenji, o trzym ał 
z P aryża  urzędow y nakaz wycofania 
sił zbrojnych i opuszczenia niemieckich 

obszarów  okupowanych.

15 miljonów marek na cele doraźnej 
pomocy.

B e r l i n .  Sejm pruski przyjął w  
poniedziałek po dłuższej debacie wnio­
sek partji rządow ej, przew idujący 
w staw ienie do pruskiego budżetu mi­
n isterstw a sp raw  w ew nętrznych su­
my 15 milj. m arek na cele funduszu 
Pogranicza wschodniego.

Pierw szy przekaz dla Banku 
Reparaeyjnego.

B e r l i n .  W poniedziałek w y sła ­
ną została do Banku dla W ypłat Mię­
dzynarodow ych w  Bazylei awizacja 
przekazów  niemieckich, w  wysokości 
mk. niem. 145 miljonów. P rzekaz zo­
stał uskuteczniony z polecenia agenta 
reparaeyjnego p. P a rk era  Gilberta. 
Pieniądze jednak zostały  narazie za­
trzym ane w  Berlinie dla uregulow a­
nia zobowiązań. w ynikających ze 
świadczeń rzeczow ych.

Trybunał haski — instytucja 
odwoławcza.

G e n e w a .  Zebrał się tu komi­
tet, k tó ry  ma zająć się rozw ażeniem  
sp raw y  przeniesienia na s ta ły  T rybu­
nał M iędzynarodow ej Spraw iedliw ości 
funkcyj instancji odw oław czej w  sto­
sunku do rozstrzygnięć m iędzynaro­
dowych sądów  rozjem czych.
Demonstracje studentów niemieckich 

przeciwko Anglji.
B e r l i n .  Z Kolonji donoszą, że w 

Poniedziałek w ieczorem  grupa mło­
dych korporantów  zebrała się przed 
Gmachem konsulatu angielskiego i 
^znosząc wrogie okrzyki przeciw ko 
Mac Donaldowi, w ytłukła kamieniami 
S2ereg szyb w  oknach konsulatu. P o ­
n te m  dem onstranci namalowali czer- 
^ o n ą  farbą na chodnikach napisy: 
••Precz z Mac Donaldem**, „P recz z 
^a&zemi rękami w  Indiach!*' itp.

Józef Jakób Joffre,
znakomity feldm arszałek francuski i 
zw ycięzca w t r z y d n i o w e j  b i ­
t w i e  n a d  M a r n ą  we wrześniu 
1914 roku^ zachorow ał poważnie. Joffre 

liczy 78 lat.

Loteria państwowa.
(Bez gwarancji.)

W  drugim dniu ciągnienia 1 klasy 
21 polskiej loterji państw ow ej, głów ­
niejsze w ygrane padły na num ery na­
stępujące:

40 000 zł na Nr. 182328.
Po 5000 zł na N -ry 102201, 108247.
Po 2000 zł na N -ry 86451, 102229, 

150384.
Po 500 zł na N -ry 53093, 113265, 

121737, 182555.
Po 300 zł na N-rv 9961, 83033, 

97717, 113109, 151277, 206518.
Po 200 zł na N -ry 584, 1020, 4511, 

23530, 25358, 30991. 35614, 40318,
54950. 56020, 57847, 60909, 62804,
67419, 76913, 80881. 88374, 93543,
100314, 100716, 109697, 134539, 146260, 
158941, 170326, 171445. 171462, 171533, 
173075, 173360, 178752, 186409, 192410, 
197418.

Po 150 zł na N -ry 862, 1192, 3534, 
8236, 9864, 10526, 12103. 15428, 15922, 
20522, 21416, 22800, 24245, 24916,
26201, 26814, 27004, 31624, 31983,
35576, 38675, 38971, 39086, 39212, 
39773, 41949, 42327, 43142, 45819,
46408, 46843, 48701, 49264, 50218, 
50243, 50318, 50899, 51970, 53815,
54345, 56229. 59101. 60906, 61479, 
62843, 64379, 68049, 71578, 72743,
74045, 75648, 77011. 77458. 78772, 
79570, 79959, 81152, 84548, 85206,
89043, 89754, 96650. 99017, 101772,
101804, 105210, 107215. 111050, 112191, 
113805, 114296, 115220, 115285, 119386, 
119797. 121755, 123182, 124072, 124773, 
127883, 128032, 130991, 132430, 134607, 
136781, 138821, 139410, 141458, 141553, 
142680, 147989, 148837, 149245, 151375, 
153566, 154121, 154823, 157443, 160147, 
161295, 163748, 164128. 164188. 167815, 
167887, 168405, 169304, 170067, 171341, 
171908, 175354, 175843, 178475, 179943, 
181017, 182241, 182404, 182981. 184531, 
186458. 187083, 189373. 189794, 190511, 
193015, 195971, 197494, 197946, 199202, 
200674, 201858, 202965, 203671, 206480, 
206600, 207513, 207658.

S P O R T .
W sobotę 17 maja odbyły się w  Szarleju za­

w ody w  9-tce w  koszyków ce pomiędzy Gimn. Tar­
nowskie Góry a Gimn. Szarlej 3—6 (1—4) na ko­
rzyść Szarleja. W drużynie szarlejskiej na w yróż­
nienie zasługuje cała linja ataku. Obrona dobra. 
Sędziow ał p. profesor z Tam . Gór.

Łagiewniki. K. S. Stadjon Król. Huta contra 
K. S. W yzw olenie Łagiewniki. W ynik 4:2 dla Sta­
dionu. Przerwa 1:0 dla W yzwolenia.

Wskutek niestawienia się sędziego prowadził 
zaw ody Otawa z Łagiewnik.

Zmiana reguł piłki nożnej.
Rok rocznie w  połowie czerw ca obradije t. zw- 

„International Borad" najw yższa komisja ustaw  
piłkarskich, do której należą obok przedstawicieli 
Anglji. Szkocji, Walji i Irlandji delegaci wszystkich  
zw iązków  piłkarskich na kontynencie.

Na sesji tegorocznej omówioną zostanie m. in. 
kwestja zimany reguł piłkarskich w tym kierunku,

aby na zawodach międzynarodowych gracze skon- 
tuzjowani mogli być zastąpieni rezerw ow ym i. Po- 
zatem na porządku dziennym znajdzie na wniosek  
o przywrócenie m ocy obowiązującej reguły „o w ol­
nych rzutach". Przyjęcie tego wniosku uniemożli­
w i w  przyszłości uzyskanie bramki wprost z cor­
ners (z rogu). O losie tych wniosków zadecydują 
przedewszystkiem  delegaci angielscy, Szkoci i Ir­
landczycy, bowiem głosują zw ykle solidarnie z de­
legatami Anglji.

Międzynarodowy turniej szermierczy 
w Czechosłowacji.

W  czasie Zielonych Św iąt w  kąpielisku P i­
szczany (Czechosłowacja) odbędzie się międzyna­
rodow y turniej szerm ierczy, w  którym wezmą 
udział zawodnicy Polski — Czechosłowacji —  Ru- 
munji — Jugosławii.

Turniej ten w yw oła ł w  Czechosłowacji duże 
zainteresowanie.

Z ostatniej chwili
Bezczelność złodziei.

K a t o w i c e .  Podczas odprow a­
dzania zwłok śp. J. E. ks. Biskupa z 
pałacu biskupiego do K atedry niezna­
ni dotychczas sp raw cy  okradli b. min. 
Nosowicza na 360 złotych i sędziego 
Linka z Królewskiej Huty na 440 zło­
tych i dokum enty osobiste.

Pozatem  dowiadujem y się, że i go­
ścia z G dańska p. dyrektora  Jana 
K w iatkowskiego również okradziono 
na pow ażną kwotę. Złodzieje w y ­
ciągnęli mu z zamkniętej kieszeni 
ubrania niespostrzeżenie portm onetkę.
Zgromadzenie delegatów śląskich pra­

cowników komunalnych.
Dnia 2 maja 1930 r. o godz. 9 rano 

odbędzie się w  Król. Hucie w  sali Ra­
dy miejskiej IV. zgrom adzenie delega­
tów  pracow ników  komunalnych W oje­
w ództw a Śląskiego.

W  pow yższym  zjeździe uczestni­
czyć będą przedstaw iciele w ładz pań­
stw ow ych i sam orządow ych jak i 
bratnich organizacyj.

Z zarządu głównego Związku Z rze­
szeń pracow ników  sam orządow ych 
miejskich R. P. w W arszaw ie bierze 
udział w  zgrom adzeniu prezes tegoż 
zw iązku W ładysław  Popielawski.

Kopalnia Kleofas i Obroki przydzielone 
do Katowickiej Dyr. Poczt.

D yrekcja Poczt i Telegrafów  w Ka­
towicach komunikuje, że z dniem 20 
maja br. w ydziela teren Kopalni Kleo­
fas i osadę Obroki z okręgu doręczeń 
urzędu pocztow o - telegraficznego w 
Hajdukach W ielkich i wciela je rów no­
cześnie do okręgu urzędu pocztow o- 
telegraficznego Katowice 4 (Załęże).

Z dniem tym  wszelkie przesyłki 
pocztow e przeznaczone do doręczenia 
osobom fizycznym  i praw nym , zamie­
szkałym  na pomieninych terenach, 
winny być skierow yw ane def urzędu 
pocztow ego w Katowicach 4 i w  tym  
też celu w inny zaw ierać w  adresie ja­
ko bliższe określenie miejsca przezna­
czenia „poczta Katowic® 4“.

0 los dziewcząt.
W  okresie zbliżającego się nowego 

roku szkolnego, niejedna matka, której 
los córki leży na sercu, zastanaw ia się 
do jakiej szkoły ją oddać, aby stw o­
rzyć jej m ożliw y dobrobyt w  p rzy ­
szłości. W  w yborze zawodu dla dziew ­
cząt, należy przedew szystkiem  
uwzględniać zam iłow anie i uzdolnie­
nie, ażeby dziew czynę skierow ać do 
t.^go działu pracy, k tó ry  lubi i k tóry  
będzie spełniała z przyjem nością, 
a więc i z w iększym  pożytkiem  dla 
społeczeństw a.

Stało się utartym  zwyczajem , że 
wiele dziew cząt po skończeniu szkoły 
powszechnej, kieruje się do gimna­
zjum, nie licząc się z tem, czy środki 
m aterjalne pozwolą na dalsze ksz ta ł­
cenie na uniw ersytecie, stw arzając  
tem sam em  szeregi nieprzygotow anych 
do zawodu jednostek. W iadomo bo­
wiem, że szkoła średnia ogólno-kształ- 
cąca jest tylko szkołą przygo tow aw ­
czą do dalszych studjów  uniw ersy tec­
kich. W skutek tego niezrozumienia 
sp raw y widzim y obecnie szeregi 
dziew cząt, ubiegające się o pracę w 
biurach czy urzędach, nadarem nie w y ­
czekujące sw ej kolejki, powiększające 
rzesze ludzi niezadowolonych.

Bolączkę pow yższą rozw iązuje już 
do pew nego stopnia szkolnictwo za­
wodow e żeńskie.

Szkoły zaw odow e średnie 3-letnie 
lub 4-letnie przyjm ują dziew częta 
z ukończoną szkołą pow szechną i uczą 
różnych rzem iosł i sztuk, rozpadając 
się na różne typy, jak: kraw iectw a, 
bieliźniarstwa, gospodarstw a, rolnicze, 
przem ysłow p-techniczne i t. p.

Na terenie Katowic istnieje średnia 
3-letnia szkoła zaw odow a żeńska, czę­
ściowo chociaż zaspakajająca zapo­
trzebow anie w  tym  kierunku.

Szkoła obejmuje działy: kraw ie­
ctwa i bieliźniarstwa. W  dalszym pro­

gram ie rozwoju tej szkoły uw zględ­
nione będą działy : fryzjerstw a, gospo­
darstw a domowego, kam izelczarstw a 
i inne, stosow nie do lokalnych potrzeb 
i zainteresow ań.

W  szkole tej kształci się już od ro ­
ku zastęp dziew cząt, przygotow ują­
cych się do zawodu krawieckiego, któ­
ry  to zawód ma wielkie znaczenie na 
terenie naszego w ojew ództw a. Po 
ukończeniu szkoły kandydatka może 
być przyjęta do seminarjum zaw odo­
wego. kształcącego szeregi nauczycie­
lek lub założyć w łasną pracownię, za ­
pewniającą jej stw orzenie sam odziel­
nego bytu. Ze względu na zaintereso­
wanie się szkołą szerszych sfer społe­
czeństw a, w  roku przyszłym  zostaną 
stw orzone dw a pierw sze kursy, — na 
który  zapisy odbyw ają się do 30 maja 
b. r. w lokalu szkolnym przy  ul. T ea­
tralnej 12, gdzie można rów nież uzy- 

j skać wszelkich bliższych informacyj, 
dotyczących szkoły.

Sra towarzystw.
i Nowy Bytom. Koło miejscowe Z- 

O. K. Z. urządza zebranie w  niedzielę 
2.5 maja o godzinie 14 w  hali gimna­
stycznej przy  ulicy Hallera 5.

Porozumieli się.
— Sędzia: Czy był pan już kiedy 

karany, panie Pom eranc?
— O skarżony: Tak, przed dziesię­

cioma laty, za kąpiel w  zakazanem  
miejscu.

— Sędzia: A od tego czasu?
— O skarżony: Od tego czasu już 

się nigdy nie kąpałem, panie sędzio.
Pociecha.

Ż o n a :  To ci tylko mogę pow ie­
dzieć. że gdy umrę, to drugiej takiej 
żony, jak ja, nie dostaniesz.

M ą ż :  Dziękuje ci, ześ mnie pocie­
szyła.



P R O G R A M  R A D IO W Y .
Czwartek, 22 maja 1930.

Katowice, fala 408,7 m .: Sygnał czasu, hejnał z
wieży Mariackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny. — 12.10 Koncert z płyt gramo­
fonowych. — 12.40 oKncert szkolny z Filharmo­
nii warszawskiej. — 16.00 Kommikaty. — 16.20 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 Odczyt 
„Śląsk na początku czasów nowożytnych1'. —
17.45 Recital fortepianowy. — 19.05 Codzienny 
odcinek powieściowy. — 19.20 Intermezzo mu­
zyczne. — 19.30 Odczyt z cyklu sportowego. —
19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Komunikaty. — 20.05 
Skrzynka pocztowa. — 20.30 Operetka „Skowro­
nek11 Fr. Lehara z W arszawy. — 22.15 Komu­
nikat meteorologiczny. — 22.25 Nadprogram. — 
'22.45 Ostatnie wiadomości P. A. T. — 23.00 Mu­
zyka lekka.

W arszawa, fala 1.395.3 m.: 11.30 Przegląd prasy
krajowe. — 12.10 Odcqzyt dla gospodyń. — 12.40 
Koncert szkolny. — 16.15 Muzyka z pty t gramo 
łonowych. — 17.45 Recital fortepianowy, poświę­
cony muzyce włoskiej. — 19.10 Giełda rolnicza.
— 20.30 Operetka Fr. Lehara „Skowronek11. — 
23.00 Mi'zyka taneczna.

Kraków, fala 314, 1 m.: Od 12.10 Transmisje z
W arszawy. — 16.00 Pieśni majowe z wieży Ma­
riackiej. — 16.20 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 17.15 Pogadanka dla pań. — 17.45 Kon­
cert z W arszawy, — 20.00 Hejnał z wieży Ma­
riackiej. — 20.30 Operetka z W arszaw y. — 23.00 
Muzyka taneczna. — 24.00 Hejnał z wieży Ma­
riackiej.

Poznań, fala 336,3 m.: 12.40 Koncert szkolny z
W arszawy. — 16.55 Audycja dla żołnierzy. —
17.45 Recital fortepianowy z W arszawy. — 19.30 
i 19.50 Odczyt i skrzynka rolnicza. — 20.30 Re­
cital wiolonczelowy. — 22.15 Sygnał czasu i ko­
munikaty.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 tn.: 16.30
Muzyka jazzbandowa. — 18.40 P ły ty  gramofono­
we. — Opera w 3 aktach R yszarda W agnera 
„Tannhauser11. — 22.50 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
16.85 P rasa  niemiecka w Polsce. — 16.30 Kon­
cert solistów. — 17.50 i 18.15 Odczyty. — 19.05 
Muzyka. — 20.30 W ieczór W agnerowski. Na- 
sepnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11.00 P ły ty  gramofonowe.
— 12.00 Orkiestra. — 15.30 Koncert popołndnio- 
wy. — 17.15 Pieśni Schuberta i Mendelsohna. —
— 20.00 Opera w 2 aktach „Der Musikant11.

Piątek. 23 maja 1930 r.
Katowice, fala 408,7 tn.: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.10 Komu­
nikat meteoro^pgiczny. — 16.00 Komunikaty. — 
16.20 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 
transm isja odczyty z Krakowa. — 17.45 Muzyka 
lekka. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 Codzienny 
odcinek powieściowy. — 19.20 Intermezzo mu­
zyczne. — 19.30 Odczyt „Ze św iata przyrody11.
19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Komunikaty Zwią­
zku Młodzieży Polskiej. — 20.05 Komunikaty 
sportowe. — 20.15 Koncert symfoniczny z Filhar­
monii warszawskiej. — Po koncercie komunikat 
meteorologiczny i ostatnie wiadomości. — 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Z Bytomskiego.
Górnośląska spółka knapszaftowa zgo­

dziła się na zakup terenu pod budowę 
szpitala dla chorych na gruźlicę w Rokit- 
nicy. W obec tego należy uważać budowę 
szpitala jako rzecz pewną.

•

Spółka knapszaftowa w Gliwicach 
posiadała dotychczas aptekę szpitalną w 
Rokitnicy. W edług doniesienia gazet ta­
kie same apteki pow staną jeszcze w Za­
brzu i Bytomiu.

*
Niedawno temu włamali się złodzieje 

do składu jubilerskiego Kriigera przy  uli­
cy  MohenzoUernstrasse i przyw łaszczyli 
sobie większą ilość zegarków, złote i sre­
brne kolje, nakrycia stołowe, papierośni­
ce i inne rzeczy ogólnej wartości 2800 
marek. Policja w drożyła śledztwo i are­
sztowała trzech osobników z Bytomia. 
Jedną część łupu im odebrano, resztę 
w łam yw acze zdołali sprzedać. Cała trój­
ko powędrowała do więzienia.

Z Zabrskiego.
C zw arty senat karny sądu Rzeszy 

skazał 38-Ietniego hutnika Franciszka 
Szymeczkę z Zabrza za przygotowanie do 
zdrady stanu na rok i 6 miesięcy tw ier­
dzy. Pięć miesięcy i dw a tygodnie śledz­
tw a policzono mu na karę.

*

Na posiedzeniu rady miejskiej w  Za­
brzu w  dniu 15 maja br. przyszło do po­
w ażnych aw antur, które się zakończyły 
bójką. P rzyczyną zajścia było starcie po­
między radnymi komunistycznymi i so­
cjalistycznymi, w toku którego komuni­
sta Hartmann uderzył dwukrotnie w 
tw arz swojego przeciwnika socjalistę Ha- 
wełka. To dało powód do dalszych w y­
kroczeń, które zażegnała policja. Rad­
nego Hartmanna, który w yw ołał aw antu­
rę, wykluczono na okres sześciu najbliż­
szych posiedzeń.

Z Gliwickiego.
W Toszku spłoszyły się konie pewnej 

mleczarni ze Słupska, które pobiegły w 
stronę kolei, przeskoczyły zamkniętą za­
porę, która została zniszczona. W  tej

chwili nadjechał pociąg od Strzelec. Jeden 
z koni został zabity na miejscu, a drugi 
lekko okaleczony.

ile

W bieżącym roku w parafji Szobiszo- 
wice przystępow ało tylko 9 dzieci, przy­
gotowanych w języku polskim, do Sakra­
mentów św. Miejscowy proboszcz ks. 
Globisch nie przyjął dwoje dzieci na pol­
ski katechizm, bo nie umiały czytać no 
polsku i dlatego musiały uczęszczać na re- 
ligję katechizmu w języku niemieckim. 
W  Łabędach przystępow ało do pierw ­
szych Sakramentów św. tylko 5 dzieci, 
przygotowanych w języku polskim.

*

Na terenie kopalni Gliwickiej wybu- 
duie zarząd koksowni i fabryk chemicz­
nych fabrykę kwasu siarczanego. Projekt 
budowy został już opracowany.

Z Kozielskiego.
Zwłoki dawniejszych proboszczów 

kozielskich, śp. ks. dziekana Piegzy (da­
wniej proboszcz w Ornontowicach) i śp. 
ks. kanonika Thielmanna (dawniej probo­
szcza w Pszczynie), pochowane na cmen­
tarzu, przeniesiono do kościoła OO. Mi­
norytów, gdzie złożono je w grobowcu.

W krótce będą sprzedawane w Koźlu 
liczne zabudowania wojskowe jak daw ­
niejszy magazyn broni, koszary, szopy, 
stajnie wojskowe, pralnia i inne jeszcze 
zabudowania.

Z Raciborskiego.
Lekarze dokonali krajania zwłok za­

mordowanego przykraw acza Danesa. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że mordercą 
jest aresztow any Pausner, którego wi­
dzieli wiarogodni świadkowie w  pobliżu 
miejsca zbrodni. Dalej stwierdzono, że 
rana zadana była Danesowi sztyletem, 
który znaleziono u Pausnera. Morderca 
jednak odmawia wszelkich zeznań.

Z S t r z e l e c k i e g o .
W posiadłości Pieczki w  Zawadzkiem 

wybuchł pożar, k tóry  zniszczył doszczęt­
nie dom mieszkalny. P rzyczyny  ognia 
nie stwierdzono.

W ubiegłą niedzielę przystępow ały 
dzieci polskie parafji Ujazd po raz pierw­
szy od Stołu Pańskiego. U r o c z y s to ś ć
wypadła nader wspaniale.

Z Opolskiego.
Polska Kongregacja Marjańska w  O p o*  

lu  obchodziła 25-lecie swego istnienia. 
Uroczystość ta połączona była z uroczy­
stością poświęcenia nowej chorągwi. W 
kościele św. W ojciecha odbyło się solen­
ne nabożeństwo, odprawione przez ks. 
prałata Kubisa, który dokonał również 
poświęcenia chorągwi oraz w ygłosił oko­
licznościowe przemówienie. Po południu 
odbyła się na sali Laksego w Zakrzowie 
uroczysta akademja, na której słown 
wstępne wygłosił ks. kuratus Jędrzej- ) 
czyk. Odegrano również dwie sztuki tea­
tralne.

Nadesłane.
Pawłów w Katowickiem. 7. okazji 50 urodzin 

moje! kochanej żony i kochanej naszej matki Marii 
Kowalskiej, składamy jej najserdeczniejsze życzenia, 
przedewszystkiem oby jej Pan Bóg udzielił swego 
hłogosłwicństwa. zdrowia i długiego życia.

Mąż Augustyn 1 synowie Kowalscy.

Do powyższych życzeń przyłącza się także 
agent Wilhelm Niedurny oraz redakcja „Katolika 
Polskiego11.

Stowarzyszenia niewidomych województwa ślą­
skiego w Król. Hucie, przy ul. Hajduckiej nr. 20 
ma na składzie kilkadziesiąt kilo zielonej wikliny 
na sprzedaż po znacznie zniżone! cenie. Interesen­
ci zechcą zgłosić się w wyżej wymienionem Sto­
warzyszeniu pod podanym adresem.

TEA TR I S Z T U K A .
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
Środa, dnia 21 bm. „P ro k u ra to r 

H a lle ra"  p rem ie ra  o godz. 19.30.
C zw artek , dnia 22 „C arm en "  o go­

dzinie 19.30.
P ią tek , dnia 23 bm. „K res W ę d ró w ­

ki", w y s tęp  J. W ę g rz y n a  o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

C zw artek , dnia 22 bm . „W esele  na 
G. Ś lą sk u "  —  C h ro p aczó w  o godzi­
nie 19.30.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik11, spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. — 
Za redakcle odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Niklowy zegarek kryty „ANKIER“
z trzema kopertami 

za zł. 13.95 (zam 100) 
Praktyczny i modny dla każdego czło­
wieka tak dla robotnika jak i inteligenta, 
ochraniają od kurzu jak i od rozbicia 
się szkła. Wysyłamy na listowne za­
mówienie płaski elegancki, modny, 
według niniejszego rysunku k r y t y  
„ANKIER“  niklowy z  trzema kopertami, 
wyregulowany do minuty, z 8 letnią 
gwaranc. 2 szt. 26.— Lep. gaf. 16,95, 
20.—, 25.—, 30.—. Te same z ameryk. 
złota 17,95, 22.—, 27.—, 3 5 .- .  Zeg. 
męskie lub dam skie na rękę 13.25, 

15.95, 18.—,2 3 .—,26. ,3 0 .—. Dewizki z ameryk. złota 2.—, 4 — ,6 .— ,8 .—. 
Za koazta przesyłki płaci kupujący. Do zamówień wynoszących powyżej 
100 zł. dodajemy jeden zegarek bezpłatnie.

P olsku  K onkurencja oddz. VI., W arszaw a, PI. Warecki 
Skrzynka Poczt. 789.

Na raty

tnaczynsM-poznali
Uleje M arclntovstleoos
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

^  potrzebni. J

Kosiarze gospodarze 
korzystna okazja naby­
cia s ły n n y c h  K O S. 
Żądajcie przesyłki kata­
logu na kosy. Darmo 
kupujący może otrzy­
mać kosę reklamowa. 
Agenci ze sler włościańskicłi 
POSZUkiwanl. Katalog mu­
zycznych instrumentów 
20 gr. Karmelicki Dom 
Wysyłkowy, Poznań, 
ul. Wały Kr. ladwigi 11.

D o sgzam indw  '* !
i repetycyj można 

najskuteczniej być przy­
gotowanym bez po­
mocy korepetytora, uży­
wając pomocy szkol­
nych Wajnera. Katalog 
na żadanie wysyła gratis 
Wydawnictwo .Pomoc Szkolno1 
Wajnera, Warszawa, Bie­
lańska 5f->7.

Ule m a  laselel
P VV Y T T  T V TT Y T f  T Y 1

lierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie..
szum itp.

finnv̂  ̂,| Herba“,52i!2?
Zwierzyniecka 74

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc czerwiec 1930 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztą a 
listowy zgłosi sią po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wrączyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

czerwiec 1930 r, 3.00 0.36 3 .36 K a to lik  Ś lą s k i Katowice
mięsiąc

czerwiec 1930 r. 1.50 0.20 1.70

Imię, nazwisko ' tfokłsany a are* zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia

imie, nazwisko i dokładny adre* zamawiającego,

Pokwitowanie urzędu pocztowego;

L odebrania powyższej sumy kwitniemy

c d n ia


